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Rok XVI.

TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

w y c h o d z i  w  k a ż d y  p ią te k .

P re n u m e ra ta  w raz  2 p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w y n o s i: 
w  państw ie  austr. rocznie  6 zlr., półrocznie 3 złr., d la członków Tow a
rzystw  roln iczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
4  z łr . ; w Królestw ie Polskiem  rocznie 5 rs., a  w  państw ie  niem ieckiem  

10 m arek. Pojedynczy num er 12 ct.
P renum era tę  należy nadsy łać  do A dm inistracyi: Kraków, ul. Batorego I 22.

Rękopisy n ie nadające się do druku  zw raca się tylko n a  żądanie 
i n a  koszt au to ra .

L istów  nieopłaconych nie przyjm uje się.
P rzedruk artyku łów  bez upow ażnien ia  podpisanych au torów  i po 

d an ia  źródła nie dozwolony.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Batorego I. 22.

Cena ogłoszeń za w iersz tró jszpaltow y petitem  lub jego m iejsce 8 ct. za pierw szy raz, a 5 do 6 ct. za  następne  pow tarzania^ Drobne ogłoszenia 
p renum erato rów  .T ygodnika R olniczego- o sprzedaży lub poszukiw aniu  produktów , posadach , t. p. 4  ct. za w iersz petitu. Ogłoszem a przyjm uje

A dm inistraeya „T ygodnika Rolniczego" w  K rakow ie , ulica B atorego 1. 22.

T R E Ś Ć .
P ra k ty czn e  uw agi o chowie trzody chlew nej wedle S c h m i d t a  

(dokończenie).
Z b a d ań  n ad  obchodzeniem  się z naw ozem  sta jennym  w ykonanych  

w L au ch staed t pod k ierunk iem  prof. D ra  M. M a e r c k e r a .
W y staw a bydła w Nowym  T arg u , przez F e l i k s a  S a n d o z a .
K ronika postępu w dziedzin ie  gospodarstw a w iejskiego. (Znaczenie 

szczep ien ia  ziem ią przy  upraw ie  torfow isk. W pływ  skoku  n a  przem ianę 
m atery i u koni).

S praw y bieżące.
O gran iczen ia  w przew ozie zw ierząt. W iadom ości handlow e.

Praktyczne uwagi o chowie trzody chlewuej
wedle Schmidta,

d yrek tora  dóbr W ąsowo w  W. Ks. Poznańskiem .

(Dokończenie).

4. Ważniejsze choroby świń.
Co do chorób trzody chlewnej przedewszystkiem wypada 

zaznaczyć, że leczenie chorych świń przez w eterynarza i wszel
kie lekarstw a, jak  o tem przekonało doświadczenie, prow adzą do 
pomyślnego rezultatu  tylko wtedy, gdy chodzi o usunięcie ze
w nętrznych niedomagam Przy wewnętrznych zaś chorobach 
leczenie bywa najczęściej bezskuteczne, a najlepszem lekarstwem 
jest zawczasu użyty nóż rzeźniczy. Tylko jeden środek, stoso- 
sowany rozumnie, nie zawodzi w chorobach m ających siedlisko 
w ew nątrz organizmu, a tym środkiem jest zapobieganie poja
wieniu się choroby. (Idy choroba już się zagnieździ, wszelkie 
staran ia i wydatki są bezpożyteczną ofiarą.

Czerń trzody chlewnej, zw ana także niewłaściwie ospą, 
trafia się najczęściej u świń w młodym wieku, często już u pro
siąt trzy- lub czterotygodniowych. Prosięta uległe tej chorobie, 
przedtem  doskonale się rozwijające, zaczynają chudnąć, a ładne 
jasne zabarwienie skóry przechodzi stopniowo w brudno szare, 
a w końcu w ciemno-szare. Część chorych prosiąt zdycha, część 
zaś przychodzi potem do zdrowia, często bez żadnej pomocy 
i dobrze później rośnie. Choroba pojawia się częściej w zimnej 
niż ciepłej porze roku, a przyczyną jej bywa wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa złe traw ienie i nienorm alna wymiana ma
teryi, będące następstwem  długiego przebyw ania w chlewie w złem,

zepsutem powietrzu. Wobec tego, że chorobę wywołuje brak ru 
chu na wolnem powietrzu, wszelkie lekarstw a nie na wiele 
w niej mogą się przydać, a najskuteczniejszym środkiem za
rów no leczniczym jak i zapobiegawczym, jest niezawodnie za
pewnienie prosiętom ruchu na wolności, tak  dla ich zdrowia 
potrzebnego. Dopóki prosięta nie są  jeszcze odłączone, dobrze 
jest i karm iącą lochę wypuszczać na wolne powietrze. W y
puszczanie z chlewów loch przed oprosieniem także się zaleca.

Brak świeżego powietrza jest również przyczyną tak  szko
dliwego dla prosiąt spijania gnojówki. Codzienny ruch na wol
ności, spożywanie ziemi obfitującej w wapno i kawałków w ę
gla, wreszcie czyste powietrze w chlewach — oto jedyne środki, 
k tóre złemu skutecznie zapobiegają.

Gruźlica jest chorobą wśród trzody chlewnej więcej roz
powszechnioną, niż często się o tem sądzi; niestety uw aża się 
ją  najczęściej za mniej niebezpieczną, niż jest w istocie, ponie
waż często nie zdradzają jej żadne zewnętrzne objawy i wiele 
przypadłości natury gruźliczej bierze się za zupełnie inne choroby. 
Jest to też fakt znany z praktyki, że świnie z mocno rozw i
niętą gruźlicą, pomimo tego mogą dobrze się rozwijać, a nawet 
tuczyć. Stwierdzono również, że gruźlica w kościach bardzo 
często u świń się zdarza i że gruźliczym zmianom należy przy
pisać liczne kulawizny, zesztywnienia i objawy uważane za 
skrufuliczne. Na podstawie zgodnych spostrzeżeń robionych pod
czas sekcyi, można stanowczo twierdzić, że nierogacizna zaraża 
się gruźlicą prawie wyłącznie przez karmę, t. z. że laseczniki 
gruźlicze dostają się w karm ie do żołądka i kiszek i stam tąd 
rozchodzą się po wszystkich organach i dostają także i do płuc. 
Bezpośrednio zaś do organów oddechowych w bardzo rzadkich 
tylko wypadkach zarazki gruźlicy u świń się przedostają.

Z pomiędzy m ateryałów , którymi świnie się żywi, naj
częściej zarażają  nierogacizną odpadki z mleczarń, pochodzące 
od mleka krów chorych na gruźlicę; powinno się zatem zada
wać świniom takie odpadki tylko po zagotowaniu w celu zni
szczenia w nich laseczników chorobotwórczych. Niektórzy z ho
dowców z faktu, że mleko całkiem skwaśniałe jest dla świń 
więcej odpowiednie niż nadkwaśniałe, wysnuwają wniosek, że 
laseczniki gruźlicze w mocno kwaśnem mleku, jeżeli już zgoła 
nie giną, to przynajmniej zostają do takiego stopnia osłabione,
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że dla trzody chlewnej są zupełnie albo też praw ie zupćłnie 
nieszkodliwe. Badania naukow e tego mniemania bynajmniej je 
dnakże nie popierają, stw ierdzono bowiem w próbach labora
toryjnych, że laseczniki gruźlicze zachowują się bardzo odpor
nie w obec kwasów. Spostrzeżenia zrobione w W ąsowie stoją 
z tymi wynikami w zupełnej zgodzie, przy żywieniu bowiem 
świń mlekiem kwaśnem, nie było wcale mniej wypadków za
rażenia się gruźlicą niż przy zadaw aniu mleka słodkiego lub 
nadkwaśniałego; gdy zaś zaczęto świnie karm ić mlekiem ogrza- 
nem do 102° C., gruźlica w chlewni zaraz przestała się szerzyć. 
W obec tego, że gruźlica wśród bydła mlecznego jest tak roz
powszechnioną, należałoby zobowiązać mleczarnie zbiorowe do 
wyjaławiania oddanych napow rót odpadków od przeróbki mleka.

Róża wąglikowa jest chorobą bardzo wśród świń rozpo
wszechnioną i groźną. Objawy ostrej jej formy są powszechnie 
znane, natom iast mniej znaną, chociaż wcale nie rzadką jest 
forma przewlekła, przy której u świń daje się zauw ażyć nad
zw yczajna sztywność członków połączona z osłabieniem krzyża 
oraz chroniczne zapalenie staw ów  lub puchlina w odna osierdzia. 
To, co się zwykle uw aża u nierogacizny za pokrzywkę lub plamy 
czerwonkowe, jest właściwie łagodną formą róży wąglikowej. 
C harakterystyczną cechą róży jest to, że ulegają jej najczęściej 
tylko świnie młode w wieku od 6 do 12 miesięcy, starsze zaś 
oraz młodsze chorują lekko, albo zupełnie się nie zarażają. Jest 
to choroba zakaźna, wywoływana przez maleńkie bakterye 
lasecznikowe, które dostają się do przew odu pokarmowego świń 
z karm ą albo też z pożeraną ziemią, a stam tąd przechodzą 
do krwi, w której się nadzwyczaj szybko i obficie rozm nażają. 
Zwykle już w trzy dni po zarażeniu się , pojaw iają się znane 
objawy, a świnie najczęściej bardzo rychło zdychają. Z pomię
dzy sztuk zarażonych różą wąglikową, tylko bardzo m ała część 
przychodzi do zdrow ia i to tylko pozornie, gdyż takie wyle- 
leczone świnie prędzej lub później giną z wycieńczenia. Zada
wanie chorej na różę nierogaciznie lekarstw  najczęściej niewiele 
pomaga, a w walce z tą  zarazą dw a tylko środki można uw a
żać za skuteczne, a mianowicie: zapobieganie dostaw ania się 
zarazka do organizmu, oraz szczepienie ochronne uodpornia 
jące. Z pomiędzy znanych obecnie szczepień ochronnych prze 
ciwko róży, niezawodnie najlepszem jest wstrzykiwanie Iymfy 
Lorenza. Jednorazow e zaszczepienie tej lymfy chroni świnie 
przed zarażeniem się przez sześć do siedmiu miesięcy, dwura- 
zowe zaś jeszcze dłużej.

Ponieważ jednak szczepienie ochronne metodą Lorenza, 
pociąga za sobą dosyć znaczne koszta, posiadacze większych 
chlewni powinni usilnie sta rać  się o to, aby zarażenia nie do
puścić, ponieważ środki zapobiegające dostaniu się zarazków 
do organizmu trzody bądź co bądź taniej kosztują. Aby jednak 
ten cel osiągnąć, trzeba znać dobrze sposób życia i rozwoju 
laseczników zarazy. Laseczniki te, w organizmie nie uodpor
nionym nadzwyczaj szybko się mnożące, wydostają się z ży
wych świń chorych na zew nątrz w kale, a ponieważ obdarzone 
są one od natury zdolnością życia i rozwoju na wszelkich or
ganicznych ciałach ulegających rozkładowi, a  także i w ziemi 
próchnicznej, świnie, które mają zwyczaj szukać pożywienia 
w ekskrem entach swoich towarzyszek, znajdują łatw ą bardzo 
sposobność do zarażenia się. W krwi, mięsie i we wszelkich 
odpadkach świń dorżniętych z powodu choroby, znajdują się 
również laseczniki róży wąglikowej w wielkiej ilości i wrazie 
nieoględnego postępowania mogą się łatw o dostać ztąd do miej
sca, gdzie świnie zdrowe będą mogły się niemi zarazić. Wobec 
wielkiej żywotności bakteryi wywołujących ró ż ę , które nawet

doskonale mogą przetrw ać zimę, jasną jest rzeczą, że w chle
wach zupełnie nie dezynfekowanych i nie dających się dezyn
fekować, nieczysto utrzym anych, róża wąglikowa musi być w prost 
chorobą stale zagnieżdżoną.

Tu też szczególnie wystrzegać się należy zawleczenia za
razka. W  tym celu przy kupnie nowych świń trzeba być nad
zwyczaj ostrożnym  i świeżo nabyte sztuki poddawać przez 
dwa lub trzy  tygodnie kw arantannie w chlewie, w którym  mo
żna łatw o przeprow adzić dezynfekcyę. W  razie pojawienia się 
zaś róży chore sztuki trzeba jak najrychlej oddzielić od zdro
wych, a chlew albo też przynajmniej klatkę, w której przeby
wały chore świnie, jak  najstaranniej wyczyścić i wydezynfekować. 
Nawóz i podściół najlepiej w takim razie niezwłocznie spalić. 
T rupy sztuk padłych albo też dobitych z powodu zapadnięcia 
na różę w ąglikową, należy w yjaław iać albo także palić. Jeżeli 
się te ostrożności zachowa, m ożna stra ty  przynajmniej w zna
cznym stopniu ograniczyć, tak że jedna tylko lub dwie sztuki 
w chlewie padną ofiarą.

Znacznie jeszcze groźniejszemu niż róża wąglikowa cho
robami towarzyszącem i sobie nawzajem  jest pomór nierogacizny 
(Schiveinepest) i zaraza nierogacizny (Schweineseuche); przy 
pierwszej chorobie występuje zakaźne zapalenie opłucnej, a przy 
drugiej zakaźne zapalenie kiszek. Niebezpieczniejszą z obu tych 
chorób jest stanow czo pomór. Zarazki obu chorób są lotne 
i dostają się przez oddychanie i kaszel do pow ietrza w chle
wach, jak  również i do koryt, gdzie prawdopodobnie mogą się 
rozm nażać w nie zjedzonych resztkach karm y i zarażać zdrowe 
jeszcze świnie. C harakterystyczną cechą zarazy jest to, że ule
gają jej przew ażnie młode prosięta w pierwszych zaraz m ie
siącach życia, a  chorując chronicznie, mogą stale zarazę w chle
wie utrzym ać. Tępić m ożna zatem  skutecznie tę chorobę za
kaźną tylko przez wybicie wszystkich sztuk bez wyjątku i jak  
najstaranniejszą dezynfekcyę chlewu. W  chlewach z przepu
szczalnemu podłogami zwykle naw et najlepiej wykonana dezyn- 
fekcya do celu nie prowadzi i w tym  razie nie pozostaje nic 
innego, jak  przeznaczyć chlew zapowietrzony na inny użytek. 
Lekarstw  skutecznych tak  na pomór, jak  i na zarazę nie znamy, 
tak  sam o jak  niem a jeszcze zupełnie wypróbowanej metody 
szczepienia ochronnego. Chronić się do pewnego stopnia przed 
temi groźnemi chorobam i można, zachowując jak  największą 
ostrożność przy kupnie i poddając nowo nabyte sztuki przy
najmniej trzytygodniowej kw arantannie w budynku, w którym  
się innych świń nie trzym a; do obsługi przeznaczyć naturalnie 
należy ludzi, którzy nie pozostają w żadnej styczności ze świ
niami trzym anem i w chlewach. Dopiero wówczas, gdy świeżo 
kupione sztuki okażą się w czasie kw arantanny zupełnie zdro- 
wemi, gdy nie pokaże się u nich ani kaszel, ani biegunka, ani 
brak  apetytu, m ożna je z innemi świniami połączyć.

5. Złote prawidła chowu nierogacizny.
1) Świnie rozpłodowe należy utrzym ać i żywić możliwie 

najlepiej, prosięta odłączone możliwie najtaniej a świnie opa
sowe możliwie najintensywniej.

2) Do doskonałości dochodzi się tylko przy specyali-
zacyi.

3) W  hodowli trzym ać się należy stale raz  trafnie ob ra
nego kierunku.

4) Do rozpłodu trzeba przeznaczać tylko zdrowe, o po
praw nych kształtach, w yrów nane sztuki i nie zamłode.

5) Z wyjątkiem świń opasowych wszelkie inne powinny 
używać w czasie sprzyjającej pogody przynajmniej przez go-
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dzinę lub  dwie, ru ch u  n a  w ólnem  pow ie trzu ; św inie w ypusz
czane n a  pastw iska są najzdrow sze.

6) C hlew  pow inien być suchy, przew iew ny, lecz bez p rze 
ciągów , w zimie dosyć ciepły, a  w  lecie chłodny.

7) Należy un ikać w szystkiego, co m oże naruszyć  spokój 
w chlew ie, przedew szystk iem  zaś w  chlew ach, gdzie trzy m a

się sz tu k i przeznaczone n a  opas.
8) Czystość i po rządek  są dw om a głów nym i w arunkam i

dobrego chlew u.
9) Świnie rozpłodow e trze b a  żyw ić obficie, a le  ich nie

tuczyć.
10) Z adaw ać należy św iniom  tylko zd row ć, odpow ied

nie pasze. . j.,
11) K arm ę treśc iw ą należy zad aw ać w stan ie m ożliw ie

najsuchszym , a  rośliny okopow e parzone  lub gotow ane.
12) Poić należy w odą czystą  i zdrow ą.
18) K arm ę pow inno się zad aw ać sta le  w jednych  i tych 

sam ych godzinach; prosiętom  ssącym  i odłączonym  należy d a 

w ać m ało na raz , a  za to  często.
14) Świnie pow inny m ieć sposobność spożyw ania ziemi

obfitującej w w apno, kaw ałków  węgla i t. p.
15) T uż p rzed  oprosieniem  należy lochy um ieszczać w od

dzielnych k la tkach  a  słać pod nie sieczkę lub słom ę pociętą

na kró tk ie  kaw ałk i.
16) N ad porodem  trze b a  mieć baczny n ad z ó r, lecz należy

unikać przedw czesnych  zabiegów  pom ocniczych.
17) P rosiętom  należy przycinać ostre  kły, o ile m ożności

w  p ierw szych 24 godzinach życia.
18) P rosięta  począw szy od trzeciego tygodnia trze b a  wy

puszczać z lochą n a  w olne pow ietrze podczas pogody, począw szy 
zaś od czw artego  tygodnia należy im za d aw a ć  dodatkow ą karm ę.

19) Ssać pow inny prosięta  7— 8 tygodni, a p rzeznaczone

do rozp łodu  n aw et 9 do 10 tygodni.
20) W  jednej k la tce pow inno się trzym ać razem  tylko

sztuki rów nie silne, słabsze zaś oddzielnie.
21) Św inie opasow e pow inno się co m iesiąc w ażyć.
22) D uża ilość w odnistej karm y daje rzadkie, w odniste 

m ięso, po k arm a ch  zaw ierających  dużo tłu szczu  słon ina byw a 
m azista , a  po kukurydzy  szm alec i słon ina n ab ie ra ją  żółtej barw y.

23) T ucząc św inie jęczm ieniem , grochem , bobikiem  i o trę 
bam i żytniem i uzyskuje się najlepsze mięso, szm alec i słoninę,

24) In tensyw ne tuczenie p raw ie  zaw sze je s t najm niej ko 

sztow ne.
25) Świeżo zakupione sz tuk i należy um ieszczać w ogól

nym  chlewie dopiero po sp raw dzeniu  podczas trzytygodniow ej 
kw aran tan n y , że są  one zupełnie zdrow e.

Z badan  nad obchodzen iem się  z nawozem s ta jennym
wykonanych w Lauchstaedt pod kierunki' m 

prof. D r. M . M aerckera.

Gdy chodzi o ocenę zale t jakiegokolw iek sposobu o b ch o 
dzenia się z naw ozem  sta jennym , nie w ysta rcza  spraw dzenie , 
ja k  wielkie są przy  nim s tra ty  azo tu  albo też substancy i o r
ganicznej, pozostaje bow iem  w ów czas jeszcze n ierozstrzygniętą  
kw estya, jak  ów naw óz będzie działa ł w polu i to  nietylko 
w  jednym  roku , lecz w całej ro tacy i. W  tym  k ierunku w yko
nano  w osta tn ich  la tach  w ferm ie dośw iadczalnej w L auchstaed t 
bard zo  liczne próby. O bszerny opis przedsięw ziętych dośw iad
czeń w la tach 1897 i 1898 p o jaw i się w kró tce w roczniku.

T u  podajem y tym czasow o najw ażniejsze uzyskane rezu lta ty , 
wedle sp raw o zd an ia  zam ieszczonego w »lllustr. landw . Zeitung*.

1 . D z ia ła n ie  o b o r n i k a  p o c h o d z ą c e g o  z  g n o j a m i  b e z  
d a c h u  i  n a k r y t e j  d a c h e m .

W  L au ch staed t zna jdu je  się zw ykła gno jarn ia  dachem  nie 
n ak ry ta ; spód jej s tanow i ciężka n ieprzepuszczalna glina. Po
niew aż zachodziła  p ew na w ątpliw ość, czy spód ten je s t d o s ta 
tecznie n ieprzepuszczalny, w zięto próbki ziemi z pod gno jam i 
z rozm aitej głębokości i oznaczono  w nich zaw arto ść  azo tu . 
O znaczenia w ypadły  ja k  nas tęp u je ;

w próbce wziętej znaleziono
z głębokości azotu’

10 cm 0  0 3 0  °/0
2 0  » 0  053  »
80 * 0-107 »
40  » 0 .077 »
50’ »- 0-060  »

R ów nocześnie oznaczano- azo t w ziem i w ziętej z pól oko
licznych i znaleziono w p ró b ach  w yjętych z głębokości do 
31-5 cm od- O lO  do 0Y 36°/„, w próbach zaś w ziętych  z g łębo
kości od 31-5 do- 63  cm  —  0 08 do 0-108*/* azo tu . P o ró w n a
nie tych oznaczeń  z ilościam i azo tu  znalezionem i w ziem i pod 
gno jarn ią  p row adzi do w niosku, że w ars tw a  gliny dobrze u b i
tej dostatecznie niedopuszcza w siąkan ia gnojów ki.

D ruga gno jarn ia  zn a jd u jąca  się w  L auchstaed t je s t  n a 
k ry ta  dachem  a spód m a z betonu abso lu tn ie  n ieprzepuszczalny. 
Z arów no z gnojam i pokrytej dachem , ja k  i nie pokrytej w y
wieziono naw óz pod burak i cukrow e w  ilości 4 0 0  q n a  hek tar. 
R ozbiór w ykazał w  chem icznym  składzie naw ozów  użytych
do tego dośw iadczenia nas tępu jące  różnice;

obornik z gnojam i 
pod dachem bez dachu

suchej substancy i . . . .  3 2 -6°/0 22 0 ° /°
azo tu  w o g ó l e ..................  0 7 7 4  » 0  576 »

» w  am oniaku  . . . .  0  206 » O 116 »
> w kw asie azotow ym  . 0  014  » 0 0 1 4  »
» w a m id a c h ..............  0  048  » 0 022 »

n a  100 części azo tu  ogólnego;
azotu  łatw iej przysw ajalnego . 3 4 -6 %  2 6 -4 %

W  jesieni 1897 roku zebrano  buraków  cukrow ych n a  polu
naw iezionem  gnojem  pochodzącym  z gnojam i:

na 1 ha

krytej . . . .  4Q5’8 q 
o tw arte j . . • 3 8 1 6  »

W  ro k u  następnym  pow tórzono  tosam o dośw iadczenie 
n a  kartoflach , dając  pod nie po 200  q na hek tar. K artofli

ze b ran o : z 1 ha
na gnoju z gno jam i krytej . . . 222 '6  q
» » » » o tw arte j . . 204"5 »

.lak się w ięc m ożna było spodziew ać ze sk ładu  chem i
cznego, przy rów nych  daw kach  naw óz pochodzący z gno jam i 
dachem  kry tej przew yższył w działaniu  naw óz przechow any
n a  gno jam i bez dachu. P rzew yżka w plonie buraków  w ynosiła 
24  2 <?, a w plonie kartofli 1 8 1  q na hek tarze.

2 .  W a r t o ś ć  n a w o z o w a  g n o ju  p r z e c h o w a n e g o  
w  s t a j n i  i n a  g n o j a m i .

W  dw óch dośw iadczeniach w ykonanych  w  Lauchst&dt 
okazało  się, że naw óz przechow yw any w głębokiej s ta jn i, pod 
zw ierzętam i, strac ił znacznie mniej azo tu  niż p rzechow yw any 
na gno jam i krytej lub o tw arte j; s t r a ta  zaś m atery i organicznej



była przy przechowywaniu nawozu w stajni i na gnojarni kry
tej prawie jednakowa, zaś na gnojarni otwartej znacznie wyż
sza. Wskazuje to następujące porównanie:

stra ta  azotu pozostała iJość 
suchej substancyi

obornik ze s t a j n i ............................13-2% 146’88 q
z gnojarni krytej . . . 36 9 » 145-15»

» > > bez dachu . . 37 4 »  116 00 »
Obornik przechowywany w stajni oraz na gnojarni otwar

tej użyto w roku 1897 pod buraki cukrowe w ilości 400 q na 
hektar i zebrano buraków:

z 1 ha
na gnoju trzymanym w stajni . . . .  459 5 q 
» » » na gnojarni . . . 3816 »

Nawóz zatem przechowywany w stajni dał buraków na 
hektarze o 77.9 q więcej. W roku 1897 na jednym działku 
uprawiano także buraki na oborniku wziętym z gnojarni za
krytej ; tu plon był na hektarze o 537 q niższy, niż na dziale 
nawiezionym gnojem przechowanym w głębokiej stajni. Tak 
znaczne różnice w działaniu nawozów, w różny sposób prze 
chowywanych nie zawsze dały się zauważyć; za wyjątkiem 
jednak jednej próby w pierwszym roku wykonanej, gdy pole 
doświadczalne nie było jeszcze dostatecznie wyrównane, nawóz 
trzymany pod bydłem w stajni zawsze przewyższał widocznie 
w działaniu nawóz przechowywany na gnojarni. Tak naprzykład 
w 1898 roku zebrano buraków cukrowych:

z 1 ha
na nawozie ze s t a j n i ................................. 498-2 q
» > z g n o j a r n i ..............................  4527 »

zatem na nawozie ze stajni o 45'5 q więcej.
W tym samym roku porównywano jeszcze na burakach 

cukrowych działanie obornika przechowywanego w stajni, 
świeżego i pięcio-miesięcznego z obornikiem przechowywanym • 
na gnojarni i nawozem owczym. Na dawce gnoju 400 q na
hektar zebrano buraków:

z 1 ha
na oborniku ze stajni przez
5 miesięcy trzymanym w stosie . . . . 5014  q
na oborniku ze stajni świeżym . . . .  428 9 »
na oborniku z gnojarni świeżym . . . 368-4 >
na nawozie ow czym ........................  465 6 »
Nawóz zatem wprost ze stajni wywożony na pole dał 

w tym przypadku plon buraków z 1 /w o 60 5  9 wyższy niż 
nawóz przechowywany przez czas równie długi na gnojarni, na
wóz zaś ze stajni, który przez 5 miesięcy leżał w stosie — plon 
o 133 q wyższy. Nawóz, który przez dłuższy czas leżał, sku
teczniej działał niezawodnie z powodu, że był silniej rozłożony 
a zatem bardziej skoncentrowany i w równej dawce zawierał 
większą ilość pokarmów roślinnych. Bardzo skutecznem okazało 
się w tej próbie działanie nawozu owczego, który tak samo 
jak i nawozy bydlęce nie wpłynął wcale szkodliwie na ilość 
cukru w burakach.

W latach 1897 i 1898 użyto obornika przechowanego 
w stajni oraz na gnojarni także i pod kartofle w dawce 200 q 
na hektar. Zbiory z 1 ha wypadły jak następuje:

w 1897 roku w 1898 roku 
na oborniku ze stajni . . . .  236 6 q 254 2 q
» » z gnojarni . . . 204-5 » 207-7 »

Nawóz zatem trzymany w stajni dał w jednym roku kar
tofli 7. \ ha o 32-1 ę, a w drugim roku o ,46-5 q więcej.

W 1898 roku wykonano próbę nad działaniem nawozu 
stajennego pod kartofle jeszcze w odmienny sposób. Na części

pola wywieziono obornik przechowany pod zwierzętami w stajni 
w grudniu i zaraz go przyorano; drugą zaś część pola zgno- 
jono takim samym nawozem dopiero na wiosnę i również nie
zwłocznie przyorano. Na obu kawałkach posadzono kartofle 
w pierwszej połowie kwietnia i zebrano:

Z 1 ha
na gnoju zimowym . . . . 331-8 q
» » wiosennym . . . 301'2 >

Zima w roku 1897/98 była nadzwyczaj łagodna; nawóz 
więc stajenny w zimie przyorany mógł się dobrze rozłożyć
i temu można przypisać uzyskaną zwyżkę w plonie przeszło
30 q z hektara.

Wszystkie próby wykazały zatem zgodnie, w sposób bar
dzo wybitny, skuteczniejsze działanie nawozu bydlęcego prze
chowywanego w stajni pod zwierzętami, w porównaniu z na
wozem, trzymanym na gnojarni. Nie idzie jednak zatem, aby 
urządzanie głębokich obór do przechowywania nawozu można 
było wszędzie bezwzględnie zalecać. Trzymanie bowiem na
wozu w oborze połączone jest bądź co bądź z pewnemi nie
dogodnościami. Krowy dojne trudno trzymać w oborze bez 
uwięzi; prócz tego niebezpieczeństwo zarażenia się gruźlicą 
jest większe, gdy zwierzęta wolno po stajni chodzą. (Idy więc 
nawóz w stajni się trzyma, trzeba urządzać żłoby do podno
szenia i przestawiania. Jak zresztą poniżej opisane próby wy
kazały, można wyprodukować nawóz doskonale działający, 
chociaż się go w stajni nie przechowuje.

( Dokończenie nastąpi).

Wystawa bydła w Nowym Targu.
W  dniu 12 sierpnia odbyła się w Nowym Targu okrę

gowa wystawa czerwonego bydła polskiego, urządzona stara
niem Komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, oraz 
Wydziału Tow. roln. okręgowego nowotarskiego. Powiat nowo
tarski, pod względem hodowli bydła do niedawna bardzo za
cofany, ocknął się z swej apatyi hodowlanej dopiero po klęsce 
zarazy płucnej, która zawleczona z W ęgier w r. 1894, zdzie
siątkowała bydło w gminach pogranicznych. Wówczas rząd 
i kraj pośpieszyli z pomocą, przeznaczając stosunkowo zna
czną subwencyę na zakupno bydła dla gmin dotkniętych za
razą; przeprowadzenie zaś tej akcyi powierzono Komitetowi 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, który przez zakupno 
stu kilkudziesięciu sztuk czerwonego bydła polskiego i przez 
rozdanie tegoż bydła pomiędzy rolników nadał temsamem sta
nowczy kierunek hodowli w całym powiecie.

W ystawa nowotarska miała głównie na celu przegląd 
bydła subwencyjnego wraz z przychówkiem, ja k  niemniej zba
danie, w jakim  stopniu rozdanie bydła subwencyjnego wpły
nęło na rozpowszechnienie czerwonego bydła polskiego w tej ■ 
górskiej okolicy.

Na plac wystawy pięknie przyozdobiony zielenią i cho
rągwiami, przyprowadzono 380 sztuk wyłącznie bydła czer
wonego polskiego z 32 gmin, poczęści nawet o kilka mil od 
Nowego Targu oddalonych, czem ludność całego powiatu dała 
najlepszy wyraz żywego zainteresowania się hodowlą, a to 
tem więcej, że przyprowadzono okazy ze wszech miar użyte
czne, starannie utrzymane i dobrze odżywione. Najpiękniej 
przedstawiało się bydło pochodzące z samego Nowego Targu 
i najbliższej okolicy, niemniej ze wschodniej i południowej 
części powiatu, gdzie bydło polskie znalazło najlepsze warunki 
do należytego rozwoju. Natomiast kwaśne torfowe pastwiska 
okolic Czarnego Dunajca, z powodu małej zawartości części 
mineralnych, wpływają poniekąd nawet szkodliwie na rozwój 
kości u bydła i dlatego w tej zachodniej części powiatu, miej-
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scowe, oddaw na do tych  ujem nych w arunków  naw ykłe bydło, 
przy  odpowiednim doborze, może jeszcze najw iększe korzyści 
m ieszkańcom  zapewnić je s t w stanie.

K om isya prem iująca, m ając do dyspozycyi 1000 koron 
z funduszów subw encyjnych, oraz 100 koron jak o  d ar hr. W ła
dysław a Zam ojskiego z Zakopanego, przeznaczyła 680 koron 
dla bydła  subw encyjnego, uw zględniając przedewszystkiem  
dobrze w ychow any przychów ek, zaś 420 koron dla bydła bę
dącego własnością pryw atnych  hodowców. Nadto K om isya 
przyznała dyplom y uznania p. A leksandrow i Lgockiem u z Ło
pusznej za piękną kolekcyę sk ładającą się z 24 sztuk, oraz 
D row i Janow i Zduniowi z R aby W yźniej, k tó ry  przedstaw ił 
10 sztuk zarodowych. W reszcie przyznano 7 listów pochwal
nych za m niejsze kolekcye.

Do uśw ietnienia w ystaw y nie mało przyczynił się zna
czny zjazd obywateli ziemskich, proboszczów i rolników, k tó 
rzy  um yślnie przybyli, aby  zwiedzić wystawę. W  pierwszym  
rzędzie w ym ienić nam  należy radcę W ł. Strusżkiewićza, k tóry  
przed rozdaniem  nagród w pięknem  przemówieniu zachęcał 
w ystaw ców  do starannej hodowli, w ykazując, iż w tej ubo
giej części k ra ju , gdzie uprawa zbóż może mieć ty lko  pod
rzędne znaczenie, racyonalna hodowla bydła tem więcej stać 
się pow inna podstaw ą dobrobytu mieszkańców. Jak o  delegaci 
K om itetu Tow arzystw a rolniczego krakow skiego byli obecni: 
wiceprezes Stefan K onopka, członek Kom itetu D r Rutowski 
i Feliks Sandoz, k ra jow y inspektor hodowli. W ydział Towa
rzystw a rolniczego nowotarskiego znajdow ał się w komplecie 
z swym  prezesem X . K raw czyńskim  na czele, zaś Radę po
wiatową reprezentow ał m arszałek p. U znański.

Pom yślny w ynik  w ystaw y w yw arł na w szystkich ja k  
najlepsze wrażenie i sądząc z ogólnego zainteresow ania się, 
można mieć uzasadnioną nadzieję, iż w niedalekiej przyszłości 
powiat now otarski stanie się jed n ą  z lepszych okolic hodo
w lanych naszego k ra ju , tem więcej, źe nowo zbudowana kolej 
żelazna, łącząca Chabówkę z Zakopanem , zm niejszając korzy
ści, ja k ie  dotychczas daw ała hodowla koni, zwróci niezawo
dnie m ieszkańców do skrzętnego zajęcia się hodowlą bydła.

Feliks Sandoz.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  wie jskiego.

Znaczenie szczepienia ziem ią przy uprawie torfowisk.
K orzystny  wpływ szczepienia ziemią g run tu  torfowego w celu 
wprow adzenia bak tery i brodaw kow ych, potrzebnych dla do
brego rozwoju roślin m otylkow ych objawił się nadzwyczaj 
silnie w jednem  z gospodarstw w K s. O ldenburskiem . Na obej- 
mowanem tv ku ltu rę  torfow isku w yźynnem  (mchowem) sko
szono w rzosy i rowam i na 45 cm głębokim i podzielono je  na 
zagońy 10 ni szerokie. Po zwapnieniu całego torfowiska i na
wiezieniu kainitem  oraz żużlami, obsiano je  na wiosnę 1898 r. 
m ieszanką złożoną z traw  i koniczyny. Na jednej połowie ca
łego obszaru zastosowano przed rozsiewem nasienia szczepienie 
ziemią wziętą z koniczyska, dając je j trzy  fu ry  na każde 
10 arów; na drugiej zaś połowie tęsam ą ziemię rozrzucono 
dopiero na wiosnę 1899 roku. W  lipcu można ju ż  było za
uw ażyć nadzwyczaj w ielką różnicę na obu częściach świeżo 
założonej łąk i: na połowie zaszczepionej ziemią w roku  po
przednim  m asa roślinna była ćonajm niej o połowę obfitszą niż 
na  połowie dopiero podczas tegorocznej wiosny zaszczepionej; 
najw ięcej zaś w yróżniała się bujnością rozwoju koniczyna 
szwedzka. Skuteczny wpływ szczepienia najsilniej przytem  
objaw ił się tam, gdzie w roku poprzednim  na wiosnę rozrzu
cono podw ójną ilość ziemi szczepionkowej, a mianowicie sześć 
wozów na 10 arów.

W edle D r. Salfelda, k tó ry  w ykonał bardzo wiele prób 
nad  szczepieniem gruntów, szczepienie ziemią je s t z reguły 
potrzebne na obejm owanych w upraw ę nowinach, na k tórych  
w ybrane do zasiewu rośliny motylkowe nigdy  jeszcze nie były 
upraw iane, często je d n a k  w tym  przypadku może być szcze
pienie potrzebne także i na glebach od dłuższego ju ż  czasu

znajdujących  się w  uprawie. N a podstawie spostrzeżeń zebra
nych we w łasnych doświadczeniach podaje Salfeld następujące 
praw idła szczepienia:

1) Szczepiąc g ru n t pod koniczynę, należy b rać  ziemię 
do szczepienia z roli, na której koniczyna bujnie rosła, a po 
koniczynie nie zasiewano ani seradelli, ani grochu, ani bobiku, 
ani wyki, ani też łubinu.

2) D la seradelli potrzeba brać ziemię szczepionkową 
z gruntów  w ydających dobrą seradellę, na k tó rych  po sera
delli nie upraw iano koniczyn, grochu, bobiku, w yki lub łubinu.

3) T ak  samo należy postępować przy szczepieniach zie
m ią pod groch, bobik, w ykę i łubin, t. j .  b rać  ziemię do szcze
pienia z pola, na k tórem  odnośna roślina dobrze się rozw ijała 
a po niej innych roślin m otylkow ych jeszcze nie uprawiano.

4) Najlepszą ziemię do szczepienia uzyskuje się, biorąc 
ją  przed sprzętem, lub po sprzęcie rośliny m otylkowej z warstw , 
w k tórych  znajdow ały się korzenie najobficiej w brodaw ki 
uposażone, zatem z w arstw y znajdującej się w głębokości do 
8 cm pod powierzchnią; tam bowiem gdzie znajdowało się 
dużo brodaw ek korzeniowych, będzie niezawodnie obfita ilość 
b ak tery i brodawkowych. Po nakopaniu ziemi przeznaczonej 
do szczepienia należy j ą  dobrze łopatami rozkruszyć i w y
mieszać.

5) Ziemię szczepionkową należy rozsiewać możliwie n a j
rychlej po nakopaniu ręcznie albo też siewnikiem ; rozrzuca
nie ziemi łopatam i lub szuflami nie je s t właściwe, ponieważ 
temi narzędziam i niepodobna ziemi równo rozrzucić.

6) Jeżeli ziemię przeznaczoną do szczepień potrzeba po 
nakopaniu trzym ać przez czas dłuższy na polu lub na łące 
w kupach, trzeba ku p y  zabezpieczyć przez okrycie darnią 
przed wpływem silnych mrozów.

7) O ile to ty lko  możliwe, trzeba ziemię szczepionkową 
zapomocą bron, spulchniaczy, lub pługa doprowadzić do tych 
warstw, w k tó rych  pow stają najwcześniej na korzeniach bro
dawki, a więc do głębokości od 2 do 8 cm. Jeżeli po rozsianiu 
ziemi szczepionkowej nie wymiesza się je j wcale z powierz
chowną w arstw ą gleby, sku tek  szczepienia pod koniczynę i pod 
seradellę je s t niepewny, a pod inne rośliny szczepienie je s t 
bezskuteczne.

8) Ziemię przeznaczoną do szczepień należy rozsiewać 
po upływie dłuższego czasu od chwili rozsiania wapna, sale
try  lub kainitu , ponieważ te nawozy mogą zniszczyć bakterye 
brodawkowe. Jeżeli ka in it niedawno był rozsiany i deszcz go 
jeszcze do gleby nie spłukał, trzeba przed rozsianiem ziemi 
przynajm niej raz pole zabrońować.

9) Po rozsianiu ziemi należy pole ja k  najrychlej zabro- 
nować lub innem narzędziem spulchnić albo też płytko podorać; 
szybkie wym ieszanie w  glebie je s t w szczególności niezbędne 
wówczas, gdy  czas jest posuszny i słońce dogrzewa.

10) G dy ziemia rozsiana w jesieni, m a leżeć przez zimę 
na polu przeznaczonem n. p. pod łubin, bobik, lub groch, na
leży ją  w jesieni zaraz wbronować lub pły tko podorać.

11) Głębokiego przy orania ziemi szczepionkowej należy 
unikać; głębsza orka je s t dopiero dopuszczalna po płytkiem  
przyoraniu  ziemi rozsianej, lub w ym ieszaniu spulchniaczam i.

12) Tam  gdzie ziemię wozi się z niew ielkiej odległości, 
nie należy zbyt skąpo je j do szczepienia używ ać i daw ać na 
1 lia ćonajmniej 50 q.

13) Szczepienie je s t wogóle zbyteczne tam, gdzie pewna 
roślina m otylkowa niedawno była upraw ianą z dobrym  rezul
tatem  i gdy  po niej innych roślin m otylkow ych nie zasiewano. 
N a torfie w yżynnym  seradella siana na polu', na którem  przed 
dwoma la ty  upraw iano seradellę, lepiej się zw ykle rozwija, 
niż zasiewana na polach świeżo szczepionych, na k tó rych  tej 
rośliny n igdy jeszcze nie uprawiano. (Deutsche landw. Presse).

Wpływ skoku na przemianę materyi u koni. W edle do
tychczasow ych zapatryw ań pokryw anie wywołuje u ogiera 
silne podrażnienie system u nerwowego i w pływ a przez pobu
dzoną czynność nerwów na wym ianę m ateryi w ten sposób, 
że system  nerw ow y zużywa znaczniejszą ilość związków ob
fitujących w fosfor, w skutek  czego w moczu w ydziela zwie
rzę obfitą ilość kw asu fosforowego. D r. Tangel i D r. W eisel 
badali niedawno tę kw estyę w stacyi doświadczalnej dla bą-
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dań nad  fizyologią i żywieniem zw ierząt w Budapeszcie w celu 
przekonania się, czy nie należy zadawać ogierom w okresie 
stanowień obfitszej ilości organicznej subatancyi zaw ierającej 
fosfor. D o doświadczeń nżyto młodego ogiera w w ieku 23/4 lat, 
którego żywiono na dwa tygodnie przed rozpoczęciem żywie
nia i przez miesiąc podczas trw ania  doświadczenia p a sząsk ła -  
dającą się na dobę z 1 kg owsa, 1 kg kukurydzy , 1 kg sieczki 
i 4 kg siana. Ogiera tego przez cały miesiąc w siedmiu dniach 
puszczano do k laczy i to w pierw szych czterech dniach sta
nowienia po jednym  razie, a w ostatnich trzech po trzy  razy 
na dzień. Mocz i ka ł codziennie zbierano i oznaczano ilość 
wydzielanego kw asu fosforowego i azotu. Z oznaczeń tych 
okazało się, że ilość azotu w moczu w czterech pierw szych 
dniach, w k tórych  ogier stanowił była m niejsza, a w trzech 
ostatnich dniach w iększa niż w dniach poprzedzających, w k tó 
rych ogiera nie puszczano do klaczy; w kale zaś było zwy
kle więcej wydzielonego azotu w dniach, w k tó rych  ogier nie 
stanowił. Co się tyczy  kw asu fosforowego, to w moczu w y
dzielał go ogier w dniach stanow ienia zawsze znacznie mniej 
a w kale mniej albo też więcej niż w dniach odpoczynku. 
O ile się zatem zdaje, podczas stanow ienia ogier nie zużywa 
większej ilości połączeń fosforowych a w ym iana m ateryi od
byw a się wówczas prawdopodobnie tak  samo, ja k  przy 
innej równej pracy  mięśni. (W iener land w. Żeitung).

SPR AW Y  BIEŻĄCE.
Handel z a g r a n iczn y  m onarch ii .  Podczas gdy  w roku 

ubiegłym  bilans handlow y za pierwsze półrocze był b ierny  
kw otą 67'5 m ilj. złr., w roku  bieżącym  w ykazyw ał bilans 
z końcem  czerwca w  stanie czynnym  32 3 m ilj. złr. W  ciągu 
miesiąca lipca stan bilansu jeszcze bardziej się poprawił, gdyż 
w artość wywiezionych w tym  m iesiącu tow arów  przewyższa 
w artość tow arów  przyw iezionych o 11’6 milj. złr., w tym  sa
m ym  zaś m iesiącu roku  poprzedniego w artość przyw ozu była 
o 2'3 m ilj. złr. wyższa. Siedmiomiesięczny zatem  bilans za
m yka się w tym  roku  stanem  czynnym  w kwocie 43 9 milj. 
złr., podczas gdy  w ro k u  zeszłym figurowała w stanie bier
nym  kw ota 69T milj. złr. Tegoroczny przeto bilans je s t już  
o 113 m ilj. złr. lepszy. Ogólna w artość produktów  wywiezio
nych  do końca lipca wynosi w roku  bieżącym  506'2 m ilj. złr. 
(o 75'7 m ilj. złr. więcej, niż w roku  1898), w artość zaś pro
duktów  przyw iezionych dosięga 462'3 m ilj. złr. (o 37'3 milj. 
złr. mniej). K w ota ta  ogólna rozkłada się w następujący  spo
sób na trzy  główne działy bilansu:

m a te r ia ły  surow e p io d u k ty  w yroby fabryczne
na po t przerobione J J J

w 1899 ™ 1898 w 1 8 9 9  z  1898 w 1899 z" 1898
m i l i o n ó w  z ł r .  m i l i o n ó w  z ł r .

wywóz 204-9 + 3 0 1  79'6 + 8 -7  221-7 + 3 6 -9
przywóz 268-1 — 41-3 64‘3 -j-2T 1 2 9 9  ~f 1 9

przew yżka:
wywozu — —  15’3 + 6 -6  9P 8  35'0
przywozu 63'2 —  7 P 4  — —  —- —

Do popraw y bilansu przyczynił się głównie zwiększony 
wywóz cukru , którego wywieziono w roku  obecnym za 20-3 milj. 
więcej niż w roku zeszłym. W artość wywozu zboża doszła ju ż  
do kw oty 121  milj. złr. i jest o 7 m ilj. złr. w yższą w po
rów naniu z rokiem  zeszłym. Prócz tego podniosła się wartość 
wywozu drzew a o 9'9, zwierząt rzeźnych o 5"0, koni o 3"7, 
w ełny o 2'7, lnu  i przędziwa o 1-2 milj. złr. N atom iast w ar
tość przywozu zboża spadła z 63'8 milj. złr. na 11*8 m ilj. złr.

D zia ła lność  t o w a r z y s t w a  u b ezp ieczen ia  z w ie r z ą t  od w y 
padków  w  Górnej A ustry i.  Stowarzyszenie założone w Gm un- 
den liczy obecnie 2000 członków, k tórzy  ubezpieczyli około 
4000 koni, przedstaw iających w artość m iliona złr. D ochody 
stowarzyszenia w 1898 roku  w ynosiły 84612 złr. a rozchody 
82568 złr. O dszkodowania wypłacono w 228 przypadkach 
w łącznej kwocie 43670 złr. Na pokrycie w ypłaconych od
szkodowań zapłacili członkowie stow arzyszenia 4 -5°/0 od za
bezpieczonej wartości.

S tan  chm ieln ików  w  A ustryi i zagran icą .  W edle spraw o
zdania ministerstwa, folnictwń, stań ćhttilćlńików w krajach  
prźediitaW śhićh jfi-zfićtstawiał się w połowie sierphlft, Jak  nastę
puje: W  A u s t r y i  G ó r n e j  jjrźy pfżyjażnej pogodzie chmiel 
znacznie posunął się w rozwoju; wczesne odnliafiy dadzą przy 
odpowiedniej jakości plon średni; późne chmiele przedstaw iają 
się w ogóle dobrze, plon będzie dobry, a jak o ść  bardzo zado
wala. W  S t y r y i  stan wczesnego chm ielu przeważnie nie je s t 
zadaw alający; plon będzie ja k i tak i, ale jakość  nieszczególna; 
późne odm iany również dadzą zbiór m niejszy niż w roku ze
szłym; suchego wczesnego chmielu sprzedano w N orym berdze 
małe partye  po 4 do 6 m arek  za 1 kg) podczas gdy na m iej
scu płacą ty lko  150 —  170 złr. za iÓO kg. W  C z e c h a c h  
jakość  chm ielu bardzo rzadko gdzie przedstaw ia Coś do ży 
czenia; szczególnie zaś chw alą jakość  chm ielu w okręgu Za- 
teckim  i w okolicy RadoweśiC, gdzie i Co do wysokości w y
padnie zbiór Wcale dobrze; w okręgu D auba Zarówno zielony 
ja k  i Czerwony chmiel obfituje w szyszki; W południowej 
części okręgu A uscha Chmiel Czerwony dobrze się przedstawia, 
taksattio W okolicy Pilzna i zbiór zapowiada Się wćalc dobrzC; 
W okolicy Polepu chmiel ucierpiał troćhę od wilgoći i ty lkd  
chm ielniki znajdujące się W SuChSZCm położeniu dadzą plon 
Zadowalający; W okręgu rakónickim  Zbiór będzie zaledwie śre
dni. Ża 50 kg chmielu Czeskiego płacą 70 do 80 złr., a w okręgti 
klatow skim  do lOO złr., dotąd jed n ak  produćenći mało Sprze
dali; w Żatecu za wczesny chmiel s ty ry jsk i płacono do 95 złr. 
za 50 kg. N a M o r a w i e  w okręgu prościejoW skim Z powodu 
zim nych ndcy zbiór chmielu się opóźnił; szyszek je d ń a k  ńa 
chmielu dużo a jakość  dobra; ceny dosyć wysokie. W  G a l i 
c y  i zachodniej chmiel je s t cofnięty w rozwoju i w wielu 
m iejscowościach ucierpiał od wilgoci; pOmimo tego plon w y
padnie nieźle. W  G alicyi wschodniej w Wielu Chmielnikach 
wyżej położonych zbiór będzie słaby; tranzakeye jeszcze mało 
ożywione, ceny ofiarowane niskie, producenci jed n ak  żądają 
60 złr za 56 kg. —- S tan chm ielników zagranicą w  ogóle przed
staw ia się nieźle: w B a  w a r y  i obfite deszcze Wpłynęły korzy
stnie na rozwój chm ielu; jak o ść  dobrze się zapowiada, zbiór 
będzie je d n a k  niższy od zeszłorocznego; ty lko  w BaWaryi 
dolnej jakość  chmielu nie zadowala. W  Ks. B a d e ń s k i e m  
nalot by ł obfity; ceny płacone za 50 kg nowego chm ielu Wa
ha ją  się m iędzy 120 a 150 m arek. W  W i r t e m b e r g i i  m o
żna liczyć na plon średni, a chmiel sprzedaje się po cenie 
90 do 120 m arek. W  B e l g i i  chmiel przedstaw ia się bardzo 
dobrze, a plon będzie dwa razy  wyższy niż w roku  zeszłym. 
W  R o s y  i na W ołyniu stan chm ielników jes t wcale dobry. 
W  K r ó l e s t w i e  B o i s k i e m  liczą na plon obfity; za dobry 
chmiel płacą 110 do 120 rs. W  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j  w i
doki co do zbioru się popraw iły, a ceny za s ta ry  chmiel u trzy 
m ują się na dawnej stopie.

Urodzaje w  Rumunii. W  roku  ubiegłym  zbiory zboża 
w R um unii w ypadły dosyć niepomyślnie, w roku  zaś bieżą
cym  stan  je s t jeszcze gorszy. Pomimo, że obszary zajęte pod 
upraw ę zboża znacznie się powiększyły, a mianowicie zajęto 
obszar w iększy pod upraw ę pszenicy o 184000  ha, jęczm ienia 
o 28 000 ha a owsa o 29 200 ha, plony uzyskane są znacznie 
niższe od zeszłorocznych. Cały zbiór pszenicy wynosi 9148000  hi 
(o 1 0 4 2 1 0 0 0  hl poniżej zbioru średniego), ż y t a — 700000 hi 
(o 2 235000  hl mniej), jęczm ienia 1 6 0 0 0 0 0  (o 6 995000  hl 
mniej), a owsa 2 2 0 4 0 0 0  hl (o 2 1 9 1 0 0 0  hl mniej). P rzy  śre
dnim  plonie uzyskuje się w R um unii z hek tara  pszenicy 
13'3 hl a p rzy  dobrym  16'8 hl', w roku  zaś obecnym  dała 
pszenica średnio ty lko  5'5 hl. Z y ta  zebrano ty lko  3'7 hl z he
k ta ra , podczas gdy  średni zbiór wynosi 14'1 hl, a dobry 17'7 hl. 
Jęczm ień dał zaledwie 2'5 hl z hek tara, a w ydaje w razie śre
dniego urodzaju 14'1 hl, a w razie dobrego urodzaju 18'4 hl. 
Owsa zebrano z hektara ' 7T hl, gdy  tym czasem  przy  średnim  
plonie zbiera się 15 6 a przy dobrym  20 1 hl. L iczby powyż
sze wymownie świadczą o tern. ja k i nieurodzaj do tyka R u
munię w roku bieżącym.

Studyum  ro ln icze  w  Halli. Półrocze zimowe na wydziale 
rolniczym  w H alli rozpoczyna się w dniu 25 października. 
W  czasie w akacyi otrzym ać można w szelkie inform acye od 
p. K azim ierza W oinickiego w H alli n/S. Gtitfchenstrasse 14 pt.
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Tegoroczne zbiory w Rosyi. W edle urzędowego sprawo
zdania ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych, stan ozi
mych zasiewów bvł wogóle dosyć zadowalający. Bardzo słaby 
plon daje pszenica tylko w dwóch rozległych obszarach, z któ
rych jeden obejmuje Bessarabię, Taurus (bez Krymu) i gu
bernie chersońską, jekaterinosławską, wschodnią częsc char
kowskiej, południową woroneżskiej, wreszcie część karskiej; 
drugi zaś — gubernię astrachańską, drugi okręg doński, część 
gubernii saratowskiej i część samarskiej. Na obu tych obsza
rach pszenica ucierpiała tak mocno od posuchy, że przeważnie 
trzeba było ją  skosić i skarmić; na drugim obszarze prócz 
tego podczas kwitnięcia przyszły mrozy. Zaledwie średni bę
dzie zbiór pszenicy w Kurlandyi i w gubernii kowieńskiej, 
średni w guberniach donieckiej, archangielskiej i wschodniej 
części permskiej, dobry zaś w Królestwie Polskiem i guber
niach grodzieńskiej, wołyńskiej, kijowskiej, białoruskich, mo
skiewskiej, kałużskiej, w obszarze centralnym (oprócz gub. 
woroneżskiej), na środkowym obszarze Wołgi (z wyjątkiem 
gub. saratowskiej) i w niektórych okręgach gubernii niżno- 
nowogrodzkiej, kazańskiej i orenburskiej. Zresztą na pozosta
łej przestrzeni pszenica ozima da tylko mierny plon. Stt 
pszenicy jarej jest zły na tych obszarach, na których nie d 
pisała pszenica jara , zresztą plon jest przeważnie zadowala
jący lub dobry.

O g r a n i c z e n i a  w p r z e w o z i e  z w i e r z ą t .
Namiestnictwo we Lwowie ze względu na obecny stan zarazy pysko- 

wo-racicowej w kraju, zezwoliło na wolny obrót zwierzętami racicowemi 
w gminach powiatu S t r y j  s k  i e g o : Dobrzany, Gelsendorf, Komorów, Lisia- 
tycze, Pukienicze, Tatarsko, Uhersko, W ierczany i Zwarzyce, oraz w gminach 
powiatu Z y  d a c z o  w s k i  e g o :  Cucułowce, Hanowce, Hnizdyczów, Łowczyce, 
Ruda i Tejsarów. Obecnie zatem do miejscowości stanowiących zapowietrzoną 
przestrzeń kraju, w której nie wolno odbywać targów i wystaw zwierząt ra 
cicowych oraz ładować i wyładowywać na stacyach kolejowych, należą w po
wiecie S t r y j  s k i m  gm iny: Chodowice, Kawczy-kąt i Strychańce, a  w po
wiecie Z y d a c z o w s k i m :  Juseptycze, Pczany, Pokrowce i W olica-H ni- 
zdyczowska.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Z b o ż a .

Jakkolw iek położenie w handlu światowym zbożem nie zmieniło się 
wogóle na niekorzyść, daje się zauważyć pewne osłabienie tendencyi, któ
rego źródło niezawodnie tkwi w spekulacyjnych m achinacyach. Fakt, źe za
pasy pozostałe z zeszłorocznej kampanii nie są bynajmniej bardzo obfite, 
je s t  powszechnie znany i wielkością zapasów trudno już  obecnie producen
tów straszyć Ponieważ jednak wysokość tegorocznych plonów nie da się 
jeszcze zupełnie dokładnie obliczyć, spekulacya może niepewność wyzyski
wać dla swych celów. W Stanach Zjednoczonych regulatorem ceny na gieł
dach zbożowych jes t stan  zasiewów jare j pszenicy. Ostatnie urzędowe spra
wozdanie przedstawiło gó w bardzo niepomyślnem świetle, co przyczyniło 
się wszędzie do wzmocnienia tendencyi. Obecnie spekulacya przeciwdziała 
temu puszczaniem w świat wieści, że wskutek przyjaznej pogody stan psze
nicy jare j w Ameryce północnej znacznie się poprawił. Następstwem tego 
je s t  pogorszenie się usposobienia w Nowym Jo rku  i w Chicago, co i na 
rynkach europejskich m usiało się niekorzystnie odbić, a to tern więcej, że 
dowozy pszenicy morzem do Europy Zachodniej znowu wzrosły. Na W ęgrzech 
tendencya znowu się wzmocniła po ogłoszeniu urzędowego oszacowania zbioru 
pszenicy tylko na 37 milj. podczas gdy wedle prywatnych obliczeń spo
dziewano się zbioru 40 milj. q Na targach austryackich popyt na pszenicę 
trzym a się w wielkiej rezerwie, co pociągnęło za sobą chwilowo dalszą zni
żkę ceny, w ostatnich dniach jednak  cena znowu się podniosła; cena żyta 
utrzym uje się na dawnym poziomie; jęczm ień browarny na eksport poszuki
wany. W kraju naszym na targach wschodnich cena zboża chlebnego z po
wodu panujących słot nieco się podniosła.

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 1000%  łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle telegra
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:: 

P s z e n ic a :  dnia 2i/a dnia 28/e
Z Amsterdamu do K o lo n ii .............  164.50 164.50
„ Chicago do B e r l i n a ...................  170.10 168 20
.  Liverpoolu do B e r l i n a .............  176.10 175.40
„ Nowego Jo rku  do Berlina . . . .  17145 169 50
„ Odessy do B e rlin a .........................  177.10 175.45
„ Rygi „ »   164.40 164.40
w Paryżu    169.25 160.00

Z y to :
Z Amsterdamu do Kolonii . . . . . 153.00 153.00
„ Odessy do B e r lin a ......................... 149.20 151.55
„ Rygi » *   149.75 149.75
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  153.00 154.00

D
at

a
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rp
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a

Pszenica Żyto Jęczmień Owies

Kraków . . . . 31 8 .7 5 - 9.15 6.75—7.35 6.50—7.25 5.60 —6.10
L w ó w .............. 29 7.75 — 8.00 5.90—6.20 5 25 —5.65 5 .80—6.00
Tarnopol . . . 26 8 .0 0 - 8.15 6 .0 0 -6 .1 0 4 .9 5 -5 .1 0 4.80—5.10
Podwołoczyska 23 7 .9 0 - 8.15 5 90 -6 .00 4 .7 5 -5 .5 0 5.00 - 5 .2 5

„ rossyjskie — 8.50— 8.60 6.90 - 7.10 5 .6 0 -6 .3 0 5.80—6.00
Wiedeń . . . . 31 8 .5 5 - 9.40 6 .9 5 -7 .2 5 6.70—9.25 5.45—6.35
P e s z t .............. 31 8.50— 8.90 6 .5 0 -6 .6 0 5.80—7.50 5.30—5 75
Praga . . . . 29 9.30— 10.05 7 .2 5 -7 .8 5 7 5 0 - 8 .5 0 6.10 - 6  40
Ceny w zir. za 

100 kg.

B e rlin .............. 28 1 4 .6 0 - 15.80 1 3 .7 0 -1 4 .8 0 — 13.70— 15.50
W rocław . . . 28 13 90— 15.60 13.40— 14.40 12 20—14 00 12.20— 12.90
Poznań . . . . 28 14 3 0 - 15.70 13 20— 13.70 12.80—13 80 12 .5 0 -1 3 .0 0
Ceny w m ar
kach za 100 kg

W arszawa . . 29 6 .6 0 - 6.10 4 .5 0 -4 .9 0 0.00 0.00 2 .8 0 -3 .6 0
Ceny w rs. za 

korzec.

Ję c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 29/VIII, 5.50— 5.75 złr.; Lwów 29/V III, 5.25 
—5.50 złr., Tarnopol 26/VI1I, 4 .30—4.50 zfr. J ę c z m ie ń  n a  k ru p y .  Kra
ków 29/V III, 5.40—6.00 zfr.

K u k u r y d z a  Kraków 29/VI11,0 .00—5.75 złr.; Wiedeń 31/VIII, staraO  OO 
—0.00 z łr.,now a5.15—5 25 złr., cinquantino 5 .65—5.85 złr.; Lwów 29/V III ,5.35 
—6 70 złr.; Tarnopol 22/IV, stara 0.00—0 00 złr , nowa 0 .00—0.00 zir., Peszt 
31/V III,4 .85—5 0 0 złr.; Podw ołoczyska23/V III, now a0.00—0.00 złr., stara  5.10 
—5.20 złr. za 100 kg.

H re c z k a . Kraków2 9 /V III ,7 .0 0 -8 .5 0 złr.; Lwów 29/V III, 7 .2 5 -7 .5 0  złr.; 
Tarnopol 26/VIII, 6.00—6.70 złr., Podwołoczyska 23/V III, galic. 6 .30—6 50 
złr., rossyjska 5.90—6.25 złr. za 100 kg.

Strączkowe,  przem ysłow e i okopow e.
G roch . Kraków 29/V III, 8.50— 12.00 złr.; Wiedeń 29/V III, galic. 9 .0 0 -1 2 .0 0  

złr.; Lwów 29/V1II, 6 2 5 —9.75 złr.; Tarnopol 26/VIII, Victoria 7 .00—8 00 złr., 
zwykły 5 .7 0 — 5.85 złr., pastewny 4 .80— 4.95 złr.; Podwołoczyska 26/V II, 
galic. Victoria 00.00—8.70 złr., zwykły biały 5.80—6.70 z łr.; ross 5.90— 
6.50 złr. B obik . Lwów 29/VIII, 4 .40—4.70 złr.; Tarnopol 21/1, 0 .00—0.00 złr. 
W y k a . Podwołoczyska 19/IV, 5.00—5.25 z łr .; Lwów 29/VIII, 4.40—4.60 złr.; 
Tarnopol 1/IV, 0 .0 0 —0.00 złr ; Kraków 25/1V, 6.25—6.75 złr.

F a so la . Kraków 29/VIII, 7 .0 0 —10.50 złr.; Tarnopol 28/V, biała 6.70— 
6.80 złr.; Wiedeń 29/VIII, drobna 7.75—8.25 z łr.; średnia 7 .00—7.75 złr., 
okrągłą '.0 0 —8.50 złr.; długa i płaska 8 .50—9.00 złr., pstra 6.00- 6.25 złr.

‘ R z e p a k . Wiedeń 31/VIII, 12.00 - 1 2 .5 0 złr.; Praga 29/VI1I, 1 2 .4 0 -1 2 .5 0  
złr ; Peszt 81/V III, 11.40—11.60 złr., na wrzesień 11.75 — 11.85 złr.; Kraków 
9/V, 11.00 — 11.76 złr.; Tarnopol 25/VIII, 9 .3 0 —9.50 złr ; Lwów 29/V III,
10.25—10.75 z łr .; Podwołoczyska 18/1, 00.00 złr. za 100 kg.

C hm iel. Lwów 29/V1II, 65 do 75 złr. Wiedeń 29/VII1, zatecki miejski 
125 —130 złr., zatecki okoliczny 125— 130 złr., auscha czerwony 110—115 
z łr ,  z ie lony-100—105 złr; Zatec 29/VIII, 110— 115 złr. za 50 kg. starego 
chmielu. Norymberga 29/VIII, chmiel stary prima 120 — 140, średni i gor
szy 8 0 —1 15, nowy 120— 138 marek.

Produkty zwierzęce.
W o ły . Wiedeń 28/V III, węgierskie prima 35—37 złr., secunda 30—34. 

tertia 26—29 złr., wyborowe 00 -  00 z łr . ; galicyjskie prima 36 —37'/„ złr. 
secunda 31—35 złr.. tertia  27 —30 złr., wyborowe 00 —00 złr. za 100 kg 
żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a  Wiedeń 29/V III, prima 37—39 złr., średnie i stare 
3 5 —37 złr., lekkie 3 5 —37 złr., a  młode 3 4 —43 złr.; Peszt 31/V III, stare 
ciężkie 0 0 —00 złr.; średnie 41 '/2—42 złr.; młode ciężkie 42*/2—43l/2 złr.; 
średnie 44 —44‘/2 złr., lekkie 45 —45*/2 złr. za 100 kg.

M asło. Wiedeń 29/V1I1, najlepsze deserowe 1.20 — 1.35 złr,, wiejskie 
1.10 —1.20złr.; zwykłe targow e0.90— l.lO z łr . Kraków 29/V1II, targowe 0 .75— 
0.85 złr. za 1 kg. Hamburg 28/VIII, stołowe I klasy 226—240, II kl. 220—224, 
galicyjskie 156—164 m arek za 100 kg. Berlin 28/V III, dworskie i spółkowe 
prima 214, secunda 210, tertia  200, galicyjskie 000—000 marek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 29 /VI II, prima 36 '/2—38, secunda 38 '/2—39. konserw, w w a
pnie 00 —00 sztuk za l złr., usposobienie zwyżkowe; Kraków 29/V III, 1.15 — 
1.40 za kopę.

S p i r y t u s .
Wiedeń 31/V III, okowita (75°/0 lab wyżej) nieopodat. kontyngentowany 

20.00—20.40 z łr.; spirytus rektyfikowany (90°/0 1 wyżej) opod. kontyngen
towany 55.75 — 56.00 z łr.; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 ct. do 1 złr. 
wyższe; Praga 29/V III, okowita kontyngent. 19.25 złr., spirytus rafinowany 
55.25 złr.; Lwów 2 9 /V III,loco st. kol. gotowy 17.25 —17.50, terminowy 00.00— 
00-00; Tarnopol 26/VI1I, gotowy 17.35 — 17.80 z łr., na zimowe miesiące
14.25—14.80 złr.

O dpow iedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.
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O D  A D M I N I S T R A C Y I .

W obec rozpoczętego nowego półrocza pro
simy o wczesne odnowienie prenumeraty i w y 
równanie zaległych należności.

Do dzisiejszego Nru

Tygodnika rolniczego
d o ł ą c z a  się

Nr*. 5  

Nowości rolniczych
f i r m y

J ó z e f  B r o m o w i c z  
i Spółka

w Krakowie

^  y  y  y  ^  ^  ^

Rządca dóbr
(Ś lązak), 

poszukuje posady przy  w ię 
kszym  skarb ie  dóbr ziem 
skich  ; ma 25-io le tn ią  p ra
k ty k ę  na Ś ląsku i  w  G a licy i 
i je s t zupe łn ie  obeznany ze 
w szystk iem i ga łęz iam i racyo- 
na ln ie  prowadzonego gospo
darstwa. Posiada najlepsze 
polecenia i św iadectwa. Zga
dza się i na m nie jszą płacę 
i o rdynaryę  przy pobieran iu  
tnn tyem y od czystego do
chodu.

A d re s : J. St. rządca, 
poste restante w Dębicy.

RZEPA P A S T E W N A
ściernianka 

(Stoppelrubensamen) 
nasienie świeże i pewne 

litr 1 złi*. 
poleca

J. Bulsiewicz
skład nasion 

w  B o c h n i .

Poszukuje się do kupna zaraz 

B U H A J K A  
czystej krwi Bern-Simenthal
po rodzicach o ile  możności im po r
tow anych, w w ieku  8 - 9  m iesięcy, 
o s ilne j i  ksz ta łtn e j budow ie i ma 
ści czerwono - k rase j. n ie płowej. 
Łaskaw e o fe rty  przy podaniu  ceny 
uprasza się nadsyłać do końca 
września b. r. do Zarządu  dóbr Ja
nowice koło Z a k l i c z y n a ,  poczta 

w m iejscu .

Fabryka tłuszczów i smarowideł
B A Z Y L E G O  A K S L E R A  w  D roh obyczu

poleca dla Kółek rolniczych smarowidła do osi żela
znych i drewnianych, szwarc do butów, oleje do ma

szyn i t. p.
Cenniki na żądanie posyłam. 17—24

D O N I E S I E N I E .
Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:

l. I ) la  wojskowego prow iantow ego m agazynu w P r z e m y ś l u :  88 800 
m etrycznych centnarów  ż y t a  i 28000 m etrycznych centnarów  o w s a  

I I .  I ) la  wojskowego prow iantowego m agazynu w J a r o s ł a w i u :  25800 
m etrycznych centnarów  ż y t a  i 28000 m etrycznych centnarów  o w s a .

I I I .  D la  wojskowego m agazynu w R z e s z o w i e :  79 0 0  centnarów  m e try 
cznych ż y t a  i 11000 m etrycznych centnarów  owsa.
Odstawa ma nastąpić:

1 W  m i e s i ą c u :

w Przem yślu w Jaros ław iu w Rzeszowie

żyta owsa żyta owsa żyta owsa

c e n t n a r ó w  m e t r y c z n y c h

P aźdz ie rn iku  . 
L is topadzie  . . .  
G ru d n iu  . . . . 18

99

7000
5000
6000

3000
8000
3000

4000
4000
4000

4000
3000
3000

1000 
11 00 
2000

2000
2000

S tyczn iu  . . . . 6 0 0 i 3000 4000 3000 2000 2000
L u t y m ........................ o 6000 3000 4000 3000 1900 2000
M arcu  . . . . . ocn 6000 3000 3000 2 0 0 ) _ 2000
K w ie tn iu  . . . . — 2800 3000 2300 2000 . _ 10Q0
M a j u ........................ — 2300 — — — —

5 Razem . . . . 23300 25300 21500 7900 i  iooo

I .  Dotyczące dok ładn ie  ułożone podania cen sprzedaży, k tó re  nie 
pow inny na kró tszy  te rm in  zobow iązyw ać ja k  14 dn i, m a ją  być oddane 
w zapieczętowanej kopercie z napisem : „podan ie  cen sprzedaży na żyto 
i ow ies“  n a j d a l e j  d o  15 w r z e ś n i a  1899 r. o g o d z i n i e  9-e j p r z e d  
p o ł u d n i e m  w I n t e n d a n t  t i r z e  10 K o r p u s u  w P r z e m y ś l u .  Poda
n ia  cen sprzedaży m ają być także w razie wcześniejszego nadesłan ia d a t o 
w a n e  z d n i a  w y ż e j  w y m i e n i o n e g o  i zaopatrzone stemplem na 
1 koronę.

Dalsze w a ru n k i od 2 do 17 są do p rze jrzen ia  w b iurze K om ite tu  
Tow arzys tw a  Roln iczego (Basztowa 6)

Uczeń średniej szkoły rolniczej
z trzechletnią praktyką 

poszukuje posady zarzadcy 
lub zawiadowcy folwarku. 

Turak iew icz.
Niegowic, p. Gdów.

Do sprzedania
d w a n a ś c i e  p ł ugów 

R u d . S a c k a
do orki lO-io calowej.

W iadom ości udz ie li 

Zarząd  dóbr P ie k a ry  poczta Liszki.

Do siewów jesiennych polecamy:
Pszenicę ostkę czerwoną galicyjską uszlachetnioną

drogą ścisłej selekeyi, z hodowli w Grodkowieach, 
zostającej pod kierunkiem prof. Dra Prażmow- 
s kiego:
Pierwsza selekoya..................................  złr. 13-—
E l i t a ........................................................  » 14-—

Zyto polskie z produkcyi Grodkowiekiej
w ziemiach piaszczystych . . . .  » |(> —

za 100 kg netto bez worka, loco staeya Kraków lub 
Pódłęże. Worki nowe, grube po 40 ct. od sztuki.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą :

Związek handlowy Kółek rolniczych w Krakowie, 
Zarząd dóbr w Grodkowieach poczta Brzezie i Dom 

komisowo-rolniczy Stanisława Komornickiego i Spółki
we Lwowie ul. Syksluska 28.

4 - 0

l i i ł ló f lL
N akładem  K om ite tu  a. k . T ow arzystw a  R olniczego k rakow sk iego . —  W  D ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego, pod zarządem Józefa F ilipo w sk ie go .


